A 135. 


Kraków 15 Czerwca — Piatek. 


Dzirmerr wychodzi codzień resno wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
iętach. 


świę 
DopaTzk MIBsr?0:"r wychodsi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 


"A DZIENNIE „Ozas“ 


% o Krakov w Państwie Austryackiem (pocstą) 
sni d gla. 20 ZODMMIE+ o a 2 | ka sia. 24 
paromo. .-.-. 947.7 It. iaai ółrocznio . , ." s 12 
kwartalnie . . . 1 «2.» « 9018 talnio no, e .” 6 
miesięcznie . « «2 + +. + +63 miesięcznie „, , ,,. w 2 cen,25 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS* z DODATKIEM. 
w Krakowie: w Państwie Austryackiem (pocztą 
S.. 0 rob: gi opowiada zla. 30 | EEA l h pg 34 2 
POROCEMIE 3 a: e) a: a, ta » „JB | pórowańę zwa | o PARA . 17 
KWNZEME . 0 2 2 oda e © 8 lnie 2) UO Ie » 9 


PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY" 
wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 


kuszowych. 
Przedpłata na sam dziennik „Czas 
w Krakowie: pocztą: 
rooznie....... 20 zł. austr 24 zł. austr. 
ółrocznie ....AQ© „  , ADi is 
wartelnie.... 5 poos Ori w 
Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym: 
w Krakowie: poczią: 
rooznie....... 30 zł. austr. 34 zł. austr. 
półrocznie . Jk. 15 » v 17 » ” 
kwartalnie .... $ „ » 


© iezi» 
Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 


Kraków 44 czerwca. 
Telegraf doniósł, że gabinet angielski co- 


fnął w parlamencie projekt reformy wybor- |; 


czéj. Przyznać trzeba, że się lordowi Rus- 
sell nie wiedzie z ulubionóm jego marze- 
niem, że nie może przeprowadzić owego billu 
reformy, z czego jak utrzymują, zrobił głó- 
wne zadanie swego parlamentarnego żywota, 
Nie przechodzi bill łorda Russell gdy tory 
si są u władzy, bo jest zbyt radykalnym; 
nie przechodzi znów gdy gabinet ma za sob 
większość liberalną łzby, dla tego, że za 
mało jest radykalnym. 

Za taki bowiem uchodził bill obecnie pod 
rozprawy oddany. Stanowczo nikt się prze- 
ciw niemu nie oświadczał. . Konserwatyści 
czyli torysi poczytywali go za. mnićj , niż 
sami byli ustąpić gotowi, zdaniem ich pan 
D'lsraeli szedł daléj w billu przeszłoro- 
cznym. Liberaliści nie mieli nic przeciw nie- 
mu, ale nie popierali go bardzo, widząc, że 
nie wystarczy aby powstrzymać parcie opinii 
powszechnój w tym kierunku; radykaliści wo- 
towali przeciw niemu; ale_go nie potępiali, 
upatrając w nim jeden krok naprzód na, dro- 
dze, którą sobie wytknęji. Ale bill rzeczony 
miał jedną wielką wadę, to. jest, iż następ- 
stwem jego przyjęcia były nówe wybory. 
Nowe wybóry sẹ rzeczą kosztowną: Jeżeli 
się na nie Parlament decy duje ,, to HAWL, 
z konieczności; dobrowolnie me lubi tój agi-- 
tacyi. "Tutaj o konieczności nie był przeke- 
nany, zwłaszcza, że bill kwestyi reformy 


wyborczćj nie kończył i nierozstrzygał. Po par 


nowych wyborach przewidywano nowy bill; 
dla A też Az poprawki nie były 


Część Literacko - ArtystyOZna. 


0 WYCHOWANIU NIEWIAST 
W POLSCE. 


Otrzymany list stanownćj autorki Dworu wiej- 
skiego, przesyłam do Redakoyi Czasu, Na głoś 00 
się ozwał z nad brzegów Dniepru, odpowiedź przy- 
chodzi z nad Lemsna, a obie-myśli o dobru publi- 
oznóm zbiegają się w jednóm itóm samém ognisku, na 
kartach waszego dziennika. Bodajby one zwróciły 
uwagę każdój matki Polki, dla której wychowanie 
oórki jest najpierwszóm zadaniem, obowiązkiem 
ohrześcianki i obywatelki. zr” 

Do Pana L™ Korespondenta Grasu w Paryżu. 

tawszy w Qzasić odpis pański. na list 
miodć Polki z Białynioz, zapytający: ony Sy WZ” 
chodnićj Europie dla kobiet Zakłady agronomiozne 
dciągające się li do gałęzi gospodarstwa nięwięgoie- 
go, w rodzaju ietaiejąnych dla młodzieży męzkiój ? 
następnie, wzznanie pańskie iż o nich nie wiesz, 
maostatek polecenie w tym przedmiocie rodàózos 
maszój Dworu wiejskiego; Ozuję obowiąrek odpo- 
wisdcięć na pytania a pana podziękować żeś waka- 


— mne 


odroczenia go. Odroczenie było porażką ga- 
binetu Przy ostatnićj poprawce gabinet od- 
niósł wprawdzie T ale tylko 
większością 21 głosów. To można było u- 
ważać za przegraną, zwłaszcza, że jedna je- 
szeze zostawała poprawką p, Maccouna, w któ- 
rój łatwo bardzo gabinet mógł się znaleść 
w mniejszości, część bowiem konserwatystów 
która z nim głosowała, mogła niedopisać. 
Gabinet w trudnóm znałazłby się położeniu. 
Sprowadzić kryzys ministeryalną z powodu 
odroczenia billu nie byłoby politycznćm, zwła- 
szcza w dzisiejszych okólicznościach. Pozo- 
stać w mniejszości, jest wielce nieparlamen- 
tarnóm. Tak sobie więc tłómaczymy wiado- 
mość © cofnięciu billa reformy, które pocią- 
gnęło za sobą oczywiście cofnięcie popraw- 
» 1 usunięcie chwilowe niebezpieczeństwa 
grożącego lordowi Russell. Polityka ze- 
wnętrzna tak zajmuje obecnie Anglię, że na- 
wet kwestya reformy mnićj porusza umysły, 
! zapewne gabinet będzie się starał przygo- 
owąć tę sprawę na przyszłą sesyę parla- 
mentu, tak aby się uchronić od szwanku ja- 
kiego mógł doznać, broniąc do końca swój 
bill refórmy. Być jednak może, że inne oko- 


| liczności wpłynęły na to niespodziewane po- 


stanowienie gabinetu, o czóm się dopiero 


z dzienników londyńskich przekonać będzie- | śaiacy śoią 
%|my mieli sposobność. 


KKorespondeneya Czasu. 


Lwów 10 czerwos. 


CZAS 


Ze zbliżającym się 1m Lipca zapraszamy do | wymierzone przeciw billowi ale dążyły do flera pod względem siły pędzla i kolorytu stoją |ile 


obrazy Raczyńskiego: portrety „mężczyzny w pol- 
akim stroju“ w naturalnej, wielkości „jenerała Ry- 
bińskiego* i „Bohdana Zaleskiego“ także w natu- 
ralaej wielkości, stojącego W Ogrodzie w. altanie 
z wijących się bluszozów. Obraz ten jest do sprze- 
dania, Rodxkowskiego jest kilka portretów, mię- 
dzy niemi mianowicie znane z wystawy paryzkiej 
portrety matki i siostry. JeSt także kilka portre- 
tów Rajchana. Wyideslizowane, wymuskane, celu- 
ją wdziękiem kolorytu. Pomiędzy portretami do 
nejpiękniejszych należą Aleksandra hr. Fredry i 
jego żony, obndwa malowane przez pannę Zofię 
Fredrównę ich córkę, niegdyś uczennicę p. Roda- 
kowskiego. Ileż to wyrazu w obu tych twarzach, 
jakie w nich życie, jak mistrzowsko sohwycone 
piętno duszy! Lecz od portretów przejdźmy do 
innego rodzaju obrazów. Oto nieopodal niewiel- 
kiego rozmiaru, jeden z nsjpiękniejszych obrazów 
wystawy „Góral w Tatrach" Gersona. Na tle zi- 
mowego krajobrazu, śród śniegąmi okrytej okoli- 
cy śpiesznym krokiem idzie Góral młody w gu- 
nię owinięty, krajobraz zimowemi mgłami osnuty 
a twarz Górala rzewną tęsknotą omglans, znać 
za rodzinną stroną, którą opuszcza, Dalej jest kil- 
ka ślicznych krajobrazów Langa Lwowianina, z e- 
poki jego młodości z lepszych czasów jego talen- 


"Role 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 

OGŁOSZENIA , ODBZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. xa opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 3! 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi Przesyjane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Lisrr reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frenkowaniu. 

List niefsankowane nie przyjmują się. 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


BSG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


ile spokojne zachowanie się i godna cierpliwość 
jest koniecznym i wyłącznym obowiązkiem, zwła- 
szcza gdy widoczną jest rzeczą, że podstęp wciąż 
gz eragg 
owy naczelny prezes przybył tu pożeznawsz 

księcia Rejenta na granicy W. kawe siek 
tylko niemal w gościnę, bo w hotelu mieszka, i 
jak głoszą, tylko na 48 godzin przybył, aby znów 
do Berlina odjechać. Trudno sobie wytłumaczyć 
przyczyny tego pobieżnego pobytu, zwłąszcza 
w obecnych okolicznościach i dls tego owo ocią- 
ganie się z objęciem zarządu Księstwa ma nieza- 
wodnis ważne jakieś powody bądź osobiste, bądź 
publiczne. 

O ile słychać, z rozkazu głównego prokarato- 
ra W. Księstwa w sądzie powiatowym poznań- 
skim rozpoczęto śledztwo wsprawie objętej inter- 
pelacyą posła Niegolewskiego i w przeszłym ty- 
godniu jąż kilka osób przesłuchano i do proto- 
kóła brano. Czy jednak sprawa cała weźmie cha- 
rakter kryminalny, jedynie możliwy, jeśli grunto- 
wnie i sumiennie ma być rozebraną, o tem wątpić 
się godzi, bo odpowiedzialność i powiązanie fa- 
któw mogłyby pewnie doprowadzić dalej niż za- 
mierzono. 

Hrabia Piokler minister rolnictwa temi dniami 
objeżdża niektóre części Księstwa, między innemi 


tu. Kaplińskiego „Miecznik i Wacław z Maryi*,|ms obejrzeć roboty wykonane około osuszenia ba- 
tudzież szkio przedstawiający „obronę Częstocho- | gien Oberskich. 


wy“, Kossaka „Mohort* i dwie „sceny z Mohor- 


Przeszły tydzień przyniósł obfite deszcze i czę- 


ta“, tudzież kilka akwarel. Między temi odznacza | ste burze; pierwszych rolnicy z upragnieniem o- 


się większego rozmiaru kompozycya przedstawia- 
jąca chwilę odpoczynku na polowaniu. Ugrupo- 


| wanie. dobre, konie wyborne, kilka postaci chara- 


czekiweli. Jarmark na wełnę nie będzie jak się 
spodziewano obfitym w towar; większa część bo- 
wiem produkowanej wełny w Księstwie przed jar- 


kterystycznych doskonale się udały, jak np. wie- zaa zakupioną była, tak samo jak w Szląrku. 


jący łomy chróstu do ognia i gajo 

dmący w róg myśliwski: Między ardiai od- 
znaczają się Cztery znajome akwarele Tepy, wła- 
sność Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego przed- 
stawiające oztęrech naszych poetów: Mickiewicza, 
Zaleskiego, Groszczyńskiego i Lenartowicze. Sg tu 
jeszcze i inne akwarele Tepy, Michałowskiego, 


(z) Od kilku dni otworzono wystawę obrazów. | Orłowskiego, Boratyńskiego, Kossaka, Loffere, 


Nie wdając się w szczegółowe ocenienie pospie- 
szam posłać pobieżne przynajmniej sprawozdanie. 
Wystawa urządzona w sali ratuszowej, liczy we- 
dług drukowanego katalogu obrazów 259. Liczba 
ta jednak zwiększa się jeszcze ciągle. Najwięcej 
obrszów udzielili na wystawę pp. Reisinger, ro- 
dzina książąt Sapiehów, i Włodzimierz hr. Dzie- 
duszycki,— W tych dnisch przybędzie jeszcze kil- 
kanaście obrazów ze zbioru p. Mieczysława Pa- 
wlikowskiego. Pomiędzy obrazami p. Reisingera 
w liczbie czterdziestu, po większej części szkoły 
włoskiej, zwracają przedewszystkiem uwagę zna- 
wców „Zaślabiny śtej Katarzyny“ Corregia, z ga- 
leryi watykańskiej, i tegoż Taya Magdalena“, 
dwa Murille: „Żebrak“ i „Najświętszą Panna*, 
„Sty Jędrzej" "Tycjana itd. Przechodzi do tej 
części wystawy, która n»jwięcej zajmuje publicz- 
ność, to jest do naszych własnych polskich mala- 
rzy, zacznę od wymienienia dwóch obrazów. Löf- 
flera, zasługujących na pierwszeństwo swą treścią 
3 kompozyoyą, „Powrót rodziny po napadzie Ts- 

+13 n:jnowszy „Smieró Stefana Czarnie- 
te obrazy znane już sę z wystawy 
z licznych opisów. Wyżej od Lóf- 


w 1 jego 
ckiego*, 4 
krakowskiej i 


"zz a E pa 


zał dzieło moje jako źrcdło, z którego 
może podobne wiadomości. 


„»-Zy na zachodzie istnieją zakłady żądane dla 
niewiast’... możemy pono śmiało cdpowiedzieć, że 
ioh niema a zwłaszcza rządowych. Ja przynajmnićj 
nigdym o nich nie słyszała ani w żadnóm dziele 


nie napotkała wzmiauki. W Dzeznie 
zakład Prywatny dla 


poświęcony jędyni i 
tyi, g dzie” jedynie nauce kuchentój 


ju męzki 
dy wychowaniu 
mające na cela 
nauczycielek 


ozego dla niewiast nie masz woale, tylko na każ- 


déj pen 
nioo mialy 
swych obowiązków i zatrudnień. 

„Wspomnę tu naprzykład instytut zakonnio w Ca- 
rouge pod Cianową, znany mi z bliska, bo w nim 
rok rocznie kilkanąścią zodaczek naszych bywa na 
wychowaniu. : W nim oprócz nauk posuniętych do 
wysokiego stopnia w oddziale religii, historyi, jeo- 
grafii, astronomii itd., oprócz wszelkiego rodzaju 
umiejętności i sztuk pięknych, uczą jeszczo panien- 
ki i to bsrdzo troskliwie; szycia, haftowania, u- 
trzymy wania ksiąg rashunkowych, jak niemniój hi- 
stozyi przyrodzonćj, fizyki, ohomii , algebry (po- 


czerprć 


Widać staranne usiłowania, aby uozen- 
Y Wyobrażenie jasno określone przyszłych 


zlegls— „Grzybobranie* z Pana Tadeusza mło- 
dego Maszkowskiego. 
eśpieszny ten przegląd kończę wymienieniem kil- 


ku jeszcze znakomitszych obrazów, jako to: „Po- 


le bitwy" Suchodolskiego, „pożegnanie Czarne- 


okiego z córką“, Smokowskiego. Oprócz tych są 


jeszcze obrazy Łuczyńskiego, Sypniewskiego, Smu- 
glawicza, Głowaokiego, Szlegla itd. Z rzeźb znej- 
duje się popiersie marmurowe Kanowy, własność 
p. Reisingers, i medalion wyobrażający Jul. Urs, 
Niemcewiczs, wykonany dawniej jeszcze w Pary- 
żu przez młodego Godebskiego. | 

Wystawa będzie otwartą do 5go lipca. 


Poznań 12 czerwca. 

Dzięki Bogu złowrogie wieści się nie spra- 
Aly, Ogólna obawy łowne się okazały, U- 
roczysta procesya Bożego Ciała odbyła się po 
mieście ze zwykłą wystawą i napływem pobożnych 
bəz najmniejszej przeszkody ani zaczepki ze ża- 
duej strony. każdym rarie Ostrzeżenie w pi- 
smach publicznych niezawodnie niezadkodziło : na- 
przód, że musiało powstrzymać złowrogie podstę- 
py, jeśli jakie były; powtóre, że objaśniło ogół, 
czątków) itp. Dla dziewozą”, których rodzica tego 
p rh udzielana jest į pea kucharska, Uae: 


lice dla zbierania ziół, uczenia się botaniki, 


„Przez 
wychowania, mam pewne prawo zwró- 
ció uwugę ozytelniczek moich ma ten punkt głó- 
way: że Gospodarstwo będące udziałem płci na- 
szój, składające się z tysiącznych mało znaczących 
szczegółów, nieda się nigdy podciągnąć pod ża- 
den kurs nauk publicznych. Zakłady hurtowe dla 
płoi żeńskićj, jakkolwiek dobrze byłyby utrzymy- 
wane, nie trafiają do mojego przekonania. Przy- 
datno mogą być tylko młodym Sierotom, krną- 
brnym dzieciom, popsutym pieszczotliwością ro- 
dzicielską, albo nie mogącym korzystać z prze- 
strog matozynyoh; ale cóż zdoła zastąpić strzechę 
rodzianą, gdzie każda rzecz nauczą, bo każdą przy” 
stósować można do potrzeb lub okoliczności miej- 
soowych? Niepodobna od raza zdobyć te WSZy- 
stkie -drobna lecz niezbędne do dobrego rządu 
wiadomości, przychodzę one w skutek doświad- 
ozenis i ciągłego zajęcia. Podług mnie więc, dla 
kobiet jedyna szkołą pożyteczną jest Dom rodzi. 
oielski, pod okiem matki. : 

„Wprawdzie nie każdy. dom jest dobrze urzą- 
dzony, nie każda matka jak słasznie powiąda ko- 
respondentka z Bisłynioz „j33%% W stanis nauczać, 


iże trzeba najprzód samój 004 umieć, żeby módz | 


nioo w letnićj porze roku, robię wycieczki w okọ- 
A ryso- | mocy dzieł i rad 
wania z natury. Dla teoryi czyni się więc zadość. 
a z długi ciąg lat zajmując się przedmiotem 
niegdyś istniał | niewieściego 
panień wyższego położenie, 
h oka Szwajca- 
zamieszkuję, a zatóm z więxszą pewno- 
goig moge mówić o raedzy; są wszelkiego rodzą” 
e i żęńskię, rządowe lub prywatne zakłę. 
poświęcone, szkoły pedagogiczne 
wykszwoa e tak m, ay bon, 
Wyższego rzędu, powszechnie u nag 
guwemantkami zwanych sda instytutu gospodar- 


ny wrocławskie bodaj czy się u nas utrzymają. 
í bij Wroclaw 12 czerwca. 

t Zjszd Księcią Regenta z Cesarzem Napoleo- 
nem, raz po raz to zapowiadany to odwoływany, 
geyimi zą parę dni do skutku w Baden-Baden. 
Jesarz Napoleon powtórnie żądał tego widzenia 
się przez posła swego w Berlinie. Na przedsta- 
wienie, że za przybyciem Księcia Regenta do Ba- 
den-Baden, przybędzie tamże kilku panujących 
książąt niemieckich, celem naradzenia się o wa- 
żniejszych sprawach wspólnćj ojczyzny, odpowie- 
dziano ze strony franouskićj, że tém pożądańszóm 
będzie widzęnie się Cesarza Napoleona z Księ- 
ciem Regentem w takich okolicznościach, albo- 
wiem uspokojenie źle przeciw Francyi usposobio- 
nych umysłów w Niemczech, co jest głównym ce- 
lem projektowanego przez „Cszarzą zjazdu, tóm 
łatwiejszóm będzie do osiągnięcia. Niepodobna 
było ze strony Prus tak umotywowanemu żądaniu 
odmówić. Poseł pruski przy dworze francuskim, 
bawiący właśnie w Berlinie, wyjechał natychmiast 
z doniesieniem o zapądłćj decyzyi do Paryża, a 
książęta niemieccy równocześnie o nićj zawiado- 
mieni zostali, Widać ztąd, że Prusy unikają wszel- 
kiego pozoru osobnego z Francyą znoszenia się, 
i zjazd badeński ma zatóm mieć charakter raczćj 
niemiecko- aniżeli prusko- francuski. Polityce dzi- 
siejszego gabinetu pruskiego zupełnie to jest na 
rękę, bo Książę Regent w otoczeniu kilku panu- 
Jących książąt niemieckich, przyjmując Cesarza 
rancuzów na ziemi niemieckićj i traktując z nim 
NN NAN 
udzielać umiejętności drugim," a więo główną po- 
trzebą naszą być owinno, aby game matki po- 
ozęły przedewszystkiem kształcić się używająo po- 

świadoomszych i światłych osób; 
powinny one pOTZĄCKOWAĆ swe dwory i dworki, 
a wtedy ich oórki naślądować będą, oo własnemi 
oczyma u siebie Obaczą i orem, że tak rzekę prze- 
siąkną się: i 

„W moim choć tylko papierowym „Dworze wiej- 
skim,“ gdziem Się starała jak najwięcej przedsta- 
wić sposobów Wzorowego utrz ia domu, od- 

alam się Szczególnie do żon; tu znowu zwra- 
osm uwagę matek na dobro ich dzieci. Niech za- 
woza5u DPrzyspąsąabiają córki na skrzętne gospody- 
nie, wiodąQ ję z sobą, skoro dorastać poczną, do 
kuchni, Spiżarni, pralni, do krów i kurnika, nawet 
do stajni, wozowni, zagrody folwarcznej. Niech 
młoda widzę jak si drób karmi, jak chodzi oko- 
ło nabiału, jak się hodują króliki, gołębie; wszy- 
stko to żywe umysły zajmie, ciekawie zajnteresu- 
je. Niech one umieją potem przyrządzić dobrą po- 
trawę, zasiać lub źsadzić piękny kwiat, pielęgno- 
wać owocowe drzewa, niech im nie będzie oboym 
zarząd nad słażącemi, dozór nad ich pracę, niech 
je matka wysyła na wieś, wypytywać się o potrze- 
by włościan, o chorych, o drobne dziatki; niechaj 
panny uczą wiejskie dziewczęta czytania, rachun- 
ków, szycia, Oerowanie itp. niech z niemi powta- 
rzają naukę obrześciańskę wykładaną wszędy przez 
proboszczów. Zatrudnienia te przecież nie wezmę 
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w imienin swojóm i swoich związkowych, przed- 
stywiać się niejako będzie jako naczelny reprezen- 
tant Niemiea, godność, © którą się Prusy dziś 
więcćj niż kiedykolwiek ubiegają. Zjazd ten odbę- 
dzie się prawdopodobnie l6z0 b. m. Książę Re- 
gont zabawi w Baden-Baden do 14go lipos; wzóci 
potem do Berlina, A w połowie sierpnia uda się 
do wód morskich w Ostendzie. 

Zdrowie króla nie polepsza się, zdaje się ra- 
czój ża się pogorszyło, b» musiano zaniechać prze- 
jatdżek powozem i ograniczyć się na obwożenia 
pscysnta P> parka poczdamskim w popychaaych 
przez lalzi wózkach. N. Pani nio opnscoza męża 
swego 1 wszyscy wialbią jedaogłośnie jéj wytrwa- 
łość, cierpliwość i poświęcenie. 

Z interpslącyi Niegolewskiego wytoczy się za- 
P8wn3 proces. Tóm lepićj dla całój sprawy i dla 
84m)g) jatorpelaata. Połowiozna zaprzeczsnia przy- 
wisdzionych przez niego szczegółów przez mini- 
stra i przez interesowane osoby należące do skła- 
da policyi pozaańskiój, nikogo nie przekonały, bo 
interpelant zanadto był pawnym tego ao twier- 
dził, i zdaja sę, że jest w posiadaniu wierzytel- 
nych dowodów. Przed kratxami sądowemi sprawa 
iasczój się przadstawi, i publiczność będzie mo- 
gta się wtedy dowodnie przakonaś, ozy wszystkie 
te skargi z Księstwa na mówaicy sajmowój wno- 
szono są rzaczywiście tylko tém, czóm je być mie- 
nil p. minister spraw wewnętrznych i biuroxracya 
poznańska — wymysłem lub przesadą niechętnie 
dla rządu usposobionych umysłó w polskica w Księ- 
stwie. 


Gnina Jadowniki w obwodzie bocheńskim zo- 
bowiązała się w cela nposażenia szkoły trywialnćj 
w miejscu, płacić rocznis nauczyciela 189 złr., zbu- 
dować stosowny dom szkolny i dostawiać na opał 
6 siąg drzewa. 


Wiedeń 13 czerwca. Dziś ogłoszony został pa- 
teat cesarski z d. 31 maja, tyczący się samoistne- 
go stanowiska i działalności kongregacji centralnćj 


CZAS z Piątku 15 Czerwca 1860. 


— Zdaniem jed tego z protestanckich dzienników 
węgierskich, 40 gmin kościelaych, które były Już 
dawnićj przyjęły organiracyę kościelną wskazaną 
patentem wrześniowym, złożyły oświadczenie, iż 
wracają do dawnego związku z władzami kościel- 
nemi. 

— Radakcya pisma Pesti Hirnók, otrzymała 
pierwsze pisemne ostrzeżenie z powoda artykała 
traktującego o Powstaniu sycylijskiem, 

—Jlaa komenda krajów włoskich mająca przenieść 
się z Werony do Lublany, przeniesioną podobno 
zostanie tymcŁasowo do Udine. Wedłag doniesie- 
nia Gaz. Tryeslskićj, fmpr. hr. Thua, dowódzca 850 
korpusu armii, mz obscnis swoją główną kwaterę 
w Wenecji, A fmp:, książę Aleksanter H»ski, do- 
wódzca 7go korpusu armii, w Padwis. 

— Komisya dłagów państwa miała zastczyt zło- 
żyć J. ©. Mości w d. 9 b. m. sprawozdanie swoje 
ogólae o całym stania dłagu skarbowego państwa. 
Na mocy $ ligo patsata z d. 23go grudnia r. z. 
sprawozdanie to ma być wkrótce ogłoszone. 

— W hotelach wiedeńskich zamówiono wiele 
mieszkań dla znakomitszych rodzin neapolitańskich, 
które w przewidywania wypadków wojennych 
w kraju swoim, wynieść się zamierzają do Wiednia. 

— Naprzeciw świeżo postawionego pomnika Ar- 
cyksięcia Ksrola na placu zamkowym, stanąć ma nie- 
zadłago pomnik innego z dawnych jenerałów au- 
stryackich, Księcia Eugeniusza Sabaudzkiego, wała- 
wionego W Wojnach tureckich. 

— Gerichtshalle donosi, że śledztwo prieciw dy- 
rektorowi zakłądu kredytowego Richterowi za pa- 
rę tygodni będzie ukończonem, voczem zapadnie u- 
chwała względem oskarżenia. Jeźliby obwiniony nie 
apelował przeciw téj uchwale, sprawa przyjdzie 
przed kratki sądowe zapewne w połowie lipca. 
Słychać, że zaniechano procssu przeciw kupcom 
tryestskim Revoltella, Mandolfi i Brambilla i że 
wypuszczą ich z aresztu. 

— Komitet budżetowy w nadzwyczajaćj Radzie 
Państwa ukonstytuował się pod przewodnictwem wy- 
branego przez siebie hr. Msrcandina, stałego człon- 


ziem włoskich w sprawach administracyi, tadrież ka rady Państwa, i rozpoczął prace swoje. Po 


rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
z d. 9go czerwca względem rozszerzonego zakresu 
działania kongregacyj prowincyonalaych w tychże | 
prowincyach. 

Patent cesarski mówi, że we wszystkich przy- 
padkach sporaych, w których kongregacye pro- 
wincyonalae w pierwszój iastancyi mają rozstrzy- 
gać, kongregacya centralna lombardzko - wenecka 
rozstrzygać ma w dragiój instancyi. Jeżeli zaś stro- 
ny nalażą do różnych prowincyj (obwodów), wte- 
dy kongregacya centralna rozstrzygać będzie w pier- 
wszój także instancyi. We wszystkich innych przed- 
miotach administracyjnych, nałożących z swojćj na- 
tary do zakresu działania kongregacyj prowiacyo- 
nalnych, a przekrączających miarę prawaych ich 
atrybucyj i we wszystkich sprawach administracyi 
publicznój, w których kongregacya centralna ma 
sobie wpływ zastrzeżony przez udzielanie tylko 
rady, odtąd będzie uchwały wydawać. Wyjęte są 
od tego te sprawy administracyjne, które tycrą się 
praw państwa lub które zostają w związku z przed- 
miotami obcemi kongregacji centralnój. Także po- 
twierdzenie budżetu i zamknięcie rachunków fan- 
duszu krajowego zostaje przy władzy państwa. — 
Kongregacya centralua może wydawać uchwały za- 
raz po podpisaniu ich przez prezydenta. Obowią- 
zaną jest trzymać się ściśle przepisów istniejących. 
Przeciw jój postanowieniom odwoływać się można 
do ministeryum. 

Rozporządzenie ministeryalne wydane na zasadzie 
postanowienia J. C. Mości zd. 31 maja, upoważnia 
kongregacye prowincyonalne na wniosek rad lub 
zgromadzeń gminnych, tudzież przełożonych tych 
zakładów, które pod nadzorem kongregacyj rze- 
czonych zostają i nie pobierają wsparcia: z fundu- 
szu krajowego, —uchwalać wynagrodzenia i zapo- 
mogi dla swoich urzędników do wysokości 100 złr. 
tudzież zaliczki urzędnikom na płace, jeżli ci nie 
pobierają więcój nad 1000 złr. rocznie; następnie 
wolno im uchwalać pensye i inne płace dla urzę- 
dników gminnych i słag, tudzież wdów ichi sierot. 


skończeniu obrad nad budżetem ma być rotbiera- 
ne pytanie względem zasad, jakich się trzymać na- 
leży dla ułożenia projektu najtańszćj administracyi. 
Komitet budżetowy wysadził z łona swego pięć 
spscyalaych komitetów; pierwszy, dla etatu mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i 
oświecenia; dragi, dla etatu ministerstwa skarbo; 
trzaci dla etatu wojskowego; czwarty, dla innych 
rozchodów skarbowych; piąty, dla dochodów ogól- 
nych państwa. Komitet do ustawy hipotecznej o- 
brał sobie przewodniczącym bar. Salvottego, i ró- 


wnież rozpoczął prace swojs. Komitet do postepo- 
sania ugodnego w upadłościach, wybrał bar. Lich- 


tenfels swoim przewodniczącym. Tym sposobem 
w każdym z tych trzech komit:tów przewodniczy 
jeden ze stałych radzców. Członkowie nie zasiada- 
jący w komitetach otrzymali dwatygodniowe uwol- 
nienie. 

— Morgenpost mówi, że nowy prezes naczelnój 
Izby obrachunkowćj bar. Krauss, zaprowadzi wa- 
żne zmiany w tój gałęzi słażby publicznćj, z czego 
wynikną uproszczenia i zmniejszenia kosztów. 

— Presse donosi z Wenscyi 8go, że jak słychać, 
eskadra austryacka na wodach neapolitańskich ma 
być w tych dniach znącznie wzmocnioną. Nowy 
okręt liniowy „Cesarz“ na którego pokładzie o- 
prócz dowódzcy i oficerów słażbowych, znajdować 
się jeszcze będzie 12 oficerów i 24 kadetów, tu- 
dzież odpowiednia liczba majtków, półtorój kompa- 
nii żołnierzy morskich i oddział artyleryi; nastę- 
pnie fregata „Bellona* i parowiec „Rzym* dawnićj 
własność „Lloyda*, mają być przeznaczone na wzmo- 
cnienie tój marynarki. Całą tą eskadrą dowodzić 
będzie kontradmirał Fautz, gdy tymczasem komo- 
dor bar. Wiillersdorf - Urbair dowodzić będzie no- 
wym okrętem liniowym. 


Nie mcy. 
Gazeta Krzyżowa podaje następne szctegóły wzglę- 


dem układów, jakie uprzedziły zjard Księcia Ro- 
jenta praskiego z C983rzem Napoleonem. ..W jednym 


z ostatnich dni przeszłego tygodnia poseł francuzki 
książę Latour d Auvergne uwiadomił m nistra spraw 
zagranicznych bar. Schleinitza, że monarcha jego 
dowiedział się, iż JKW. Książę Rejent uda się do 
Badsn-Baden, Cssarz przeto czuje się być spowo- 

owanym powitać tam Księcia; Cesarz poczytuje 
to powitanie za najwłaściwszy Środek do uspoko- 
JeDia niemiłego niedowierzania, z jakiem Niemcy 
teraz na Francyę spoglądają. Mi ster Schleinitz nie 
sądził, aby mu należało przyjąć to uwiadomienie 
bez zwrócenia uwagi posła, żs Prasy w znacznój 
części Niemiec, labo bardzo niezasłażenie, są przod- 
miotem pydejrzenia, i że dla tego Cssarz Napoleon 
przez zamierzone powitanie Księcia Rejsnta nie do- 
piąłby owego celu. Książę Latour d Auvargas miał 
o tom wachania się rządu praskiego donieść tele- 
grafam do Paryża, i tą samą drogi otrzymał od- 
powiedź, że Qssąrz bardzo by rad był, jeśliby i in- 
nych również książąt niemieckich spotkał w Baden. 
Tak więc Się stało, iż Książę Rejent przyjął powi- 
tanie Gssarza Napoleona w przypustczeniu, ż4 inni 
także panujący niemieccy równo 'ześnie przybędą 
do Baden. Ze strony przeto praskiój uczyniono co 
tylko było można, aby niedać nowego pozoru do 
nienfności ku Prasom, Jak słyszeliśmy, rząd pruski 
wystosował do wszystkich dworów niemieckich 
przedstawienie układów w tój mierze prowadto- 
nych, i spodziewają się, żę oprócz wymienionych 
jaż wczoraj, inni jeszcze panujący niemieccy przy- 
będą do Baden; A moze nawet między nimi który 
z członków rodziny ces. austryąckićj. Nareszcie i to 
słyszeliśmy, ż» Książę Hohenzollern - Sigmaringen 
(axczelnik gabinetu pruskiego) znajdować się będzie 
w towarzystwie Księcia Rejenta, wszelako nie w 
roli ministra lecz jako członek rodziny królewskiój.* 

Wyjazd Księcia Rejenta do Baden naznaczony 
był na środę 13go wieczór. Po drodze widzieć się 
ma Książę z Królem Saskim i z kilka innymi ksią- 
żętami. Powyższe przedstawienie ma zą sobą wiel- 
kie prawdopodobieństwo, iż R:jentowi szło o to, 
aby usanąć od siebie podsjrzenie, jakoby z Fran- 
cyą porozumiewał się. Nie napróżno tóż puszerano 
od niejakiego czasu projekta zmian torrytoryalaych 
dążących do zaokrąglenia granic praskich i zbliże- 
nia ich do morza północnego. Trzeba się było przeto 
mięć na baczności, by nie wzmocnić nowych po- 
dejrzeń, na osłabienie których Książę Rejent od 
zamknięcia ssjma parę rary głos zabierał. 

Lubo ani bar. Schlsinitz ani p. Thouvgael nie 
będą w Baden-Baden, niezabraknie tam jednak na 
dyplomatach, bo wszyscy posłowie zagraniczni przy 
dworze badońskim przenieśli się z Karlsruhe do 
owych kąpiel. Cessrzowa rosyjska wdowa przy- 
była do Wildbad na kąpiele 10go wraz z W. Ks. 


Olga żoną królewicza wirtemberskiego. Książę Ro- 
jent pruski ma ją tam odwiedzić, a może nawet, 


lecz są ts tylko domysły, przybędzie tam Gssarz 
Napoleon, niby jako gość króla wictembarskiego. 
Wnoszą bowiem, że zjard badeński przygotowy- 
wany był poprzednio przez starania Rosyi. 

— P/dlz. Zig paściła była wisść o rozłożeniu 
korpusu obssrwacyjnego związkowego nad Renem. 
Mimo widocznej bajki, prawis wszystkie dzienniki 
niemieckie powtórzyły ją, lacz jej zaraz potóm za- 
przeczyły. Teraz Südd. Ztg mówi tylko, że ma być 
zrobiony (przez kogo?) wniosek w Buadestaga, a- 
by ten korpus postawić. Zawczasu można wiado- 
mość tę poczytać do rzędu bajecznych, a zarazem 
umyślnie rozsiewanych dla badzenia nieufności. 

— Urzędowa Leipziger Zig ma sobie wytoczony 
proces o obrazę króla sardyńskiego, który jak wia- 
domo spokrewniony jest blisko z dworem saskim. 


Włochy. 


Zamieściliśmy wczoraj połowę obsternego spra- 
wordania, w którym korespondent Timesa opisuje 
działania i wypadki wojenne w Sycylii od chwili 
wylądowania Garibaldego aż do zawieszenia broni 
po zajęciu Palermo przez powstańców. Opis ten 
przerwaliśmy w chwili, gdy Garibaldi zręcznym 
manewrem odciągnąwszy Część wojsk królewskich 
od Palerma, i zatrudoi*szy je małym oddziałem 
pod Piana, sam zebrawszy Wszystkie siły zwraca 
się nagle ku Palermo i flankowym pochodem przer 


góry okrąża ów naprzód wysunięty korfus neapo- 
litański, staja niespodzianie o Świcie 2Tgo maja 
przed wschodnio-poładaiową bramą Palerma, por- 
ta Termini, przez którą zamierza wedrzeć się do 
dolnój części miasta słabo przez wojska królewskie 
osadzonój, lecz pod strzałami floty i zamku będącćj, 
a następnie x tćj dzielnicy wraz z powstałemi Paler- 
mitanami atakując, zająć kolejno górne części miasta. 

„Równo z brzaskiem dnia (27g0 maja) przednia 
straż Spieszących szybkim nocnym pochodem wojsk 
powstańczych, złożona z kilkadziesięcia żołnierzy 
regularnych i z oddziała nieregularnych picciottów, 
dochodzi do mosta del Admiraglio, rzuconsgo przez 
strumień Stradon przepływający przed bramą Ter- 
mini. Nie zatrzymując się zaczóm nadciągnie głó- 
wna siła, a nawet na rozerwę swoją, rzuca się ku 
mostowi. Lacz ostrzeżony okrzykami powstańców 
posternnek wojsk królewskich przy tym możcie, 
wita awangardę powstańczą gęstym ogaiem x fron- 
tu i z boków. Przestraszani picciotti przeskakają 
za mury ogrodowe; lecz oddział żołnierzy ragalar- 
nych, poparty przez dwa bataliony strzelców, wy- 
piera szybko królewskich z mosta i mimo ognia 
z domów zajętych po obu stronach drogi przsz 
żołaierzy królewskich, posuwa się szybko ku bra- 
mie. W tój chwili dwa dciała przy drugićj bramie, 
porta San Antonio, stojące, rozpyczynają egień stry- 
chując z boku most, gdy zczoła od bramy Termi- 
ni idzie żywy ogień z ręcznój broni. Nie przeraża 
to jednak bynajmnićj walecznych tworzących straż 
przednią: bezzwłocznie uderzają z bagnetem w rę- 
ka. Major Tiikóri dowodzący tą awangardą i trzech 
gidów (towarzysza Garibaldego) przedzierają się 
pierwsi przez barykadę zbudowaną w bramie z wor- 
ków piasku i stają w ulicy miasta. Ale w tym 
właśnie momencie Tiikóri ugodzony zostaje kulą 
która mu trzaska prawe kolano. Zresztą, dzięki 
szybkości ataku, strata powstańców jest bardzo 
mała. Część nieregularnych picciotów posuwa się 
przecież za przodowym oddziałem strzelców, wkra- 
czającym w miasto, gdy druga część postępując 
chyłkiem poza murami ogcodowemi aby uniknąć 
ognia wojsk królewskich, zbliża się również do 
bramy. 

Tymczasem i Palermitanie zaczynają się ruszać. 
Sprawiedliwość jednak zmusza mię do wyznania, 
iż poruszają się jedynie w téj części miasta, z któ- 
rój wojska neapolitaństie wyparte zostały. Awan- 
garda powstańcza wdarłszy się do miasta posuwa 
się ulicą i mimo krzyżowego ogaia Neapolitańczy- 
ków wypiera ich bagnetsam z stanowiska na sta- 
nowisko, a sami od ataku bocznego zasłaniają się 
barykadami rzucanemi w poprzecznych ulicach. 
Picciotti znów się zatrzymują wachając się wejść 
w ulicę, lacz gdy „chorąży aby dać im przykład 
nieszkodliwości strzałów neapolitańskich siadą przy 
zatkniętćj chorągwi na Środka ulicy, posuwają się 
naprzód. Żołnierze królewscy tak źle strzelają, iż 
chosiat chwilę przypatrywałem się, nie widziałam 
ani jednego rannego powstańca. 

Taż przy bramie Termini leży Vecchia Fiera, 
stary rynek. W tóm miejscu naprzód zatrzymuje 
się Garibaldi. Mieszkańcy Palerma odchodząc od 
zmysłów z radości, cisną się do niego całując mu 
ręce i suknie. Zs wszystkich pobliskich ulic nad- 
ciągają zbrojai mieszkańcy i łączą się z powstań- 
cami. W miarę bowiem jak strzeley alpejscy oczy- 


wychodzi ną ulice ludaość z domów, ab i 
oswobodiicieli powitać. mity 
(Musimy ta uczynić uwagę. Mnićj właściwie na- 
zywa korespondent regularne wojsko Garibaldego 
„strzelcami alpejskiemi*; składa się ono bowiem 
nietylko z owych 2000 strzelców alpejskich z Ga- 
ribaldim z Genui przybyłych, lecz w większćj czę- 
ści z Sycylian; dobór lepićj uzbrojonych powstań- 
ców wszedł w szeregi i uorganizował się w pułki 
regularne, których, jak wiśdomó, Garibaldi osiem 
sformował; gromady zaś Ciągle nadciągających po- 
wstańców, jako tako uporządkowane i w rozmaitą 
broń uzbrojone, lecz jeszcze w wojsko regularne 
pie zorganizowane, tWOTZĄ niejaką, ruchawkę lub 
pospolite ruszenie, wa'czące obok tych pułków re- 
gularnych, i zowią 9€ Pieciottami. Nadto winniśmy 


|__N= = R Š w a. 


im tyle 07880, aby dla nich wypadło zaniedby- | obrębem domu, tysiączne zawody czekają ioh; ro- | piśmiennictwa naszego, sę badani: historyczne, a |mi czyli noworosyjskiemi głostami, które niema- 


wać wy 


kształcenia własnego. Tak dla miłości Bo- | zliozre prace, zatrudnienia, dlą kobiet nie przystę- 


a i bliźniego spełniając obowiązki prawdziwych | pne, jak mają być wykonywane wskazują im na- 


chrześcianek» PTzyczynią się zarazem do pomno- z" i mietrzo w publicznych instytutach i szko- | dostępnych. 
ła 
| 


żenia dobrego PIU u siebie i w około siebie. 
„Jestże rze028 Podobną, aby jakikolwiek kurs 
nauk ten cel 0532036 potrafił?... Nie, bez żadnój 
wątpliwości raz JE5Z0%© to: nie powtarzam. Młode 
osoby wysyłane po 74 "9%, wracają do niego, oboe 
mu zupełnie, z wyobrać esi tego oo gdzie in- 
dziej może lepiej niż af 16 widziały, a więc od 
razu nieporządek lab nie Ostatek powita je na sa- 
mym zaraz progu, 8 pierws Ofiarą ich niesmaku 
będzie właśnie matka dla której strącą ufność i po- 
szanowanie. Cnót rodzinnych NIE zastąpi żadna 
zgoła nauka. 3 R M 
„Słyszałam ja młodą jedną pam? Opowiądającą, 
jak zostając w jednym z wielkich Zakładów rzą- 
dowych w kraju naszym, chodziła raz NA tydzień do 


kuchni, niby dla nauki, lecz nieinaoze! tylko w to- pan stosowny uczynić użytek. 


warzystwię Dame de classe, która jéj wżbraniała 
dotykać się surowego mięsa, i na palcach prze- 
prowadzała przez brudny przybytek gn 


rzysposobianiu jadła, aby sukienki nie powa! 
Jakież tedy wyobrażenie o kuchni mogła powzi4ść 
ta pani z podobnego 
się musi i w innych g 
bietego. i 
„Woale inna rzecz się ma ż synami. Z natury 
ich powołania w spółeczeńswie żyją oni zwykle za 


eezlsia? tak tam dziać 
ęziach gospodarstwa ko- 


„Nie radabym była wszakże, aby Polki ogra- 
niozały się na potocznych wiądomościach, oklepa- 
nych i już przestarzałych prawidłach. Owszem, 
starałam się, o ilo mogłam, w mem dziele, poda- 
wać rady ku wydoskonalenia wszelakich szczegó - 
łów gospodarstwa domowego, a dziś Poega- 
jęo myśl korespondentki, zasługującg na głębsze 
r pain om R igi m by ją dg mo- 
ich pojęć wypracować i 0 a wy- 
nhor osób mogących potrzebować pomocy 
w kierunku doskonalenia Się Praktysznego. Na 
tem polu jest jeszcze wiele do zrobienia, lecz te- 


zarszem dążność ułatwiająca Przystęp do głównych 
źródeł, dawniej wybranym, 1 to w małój liczbie 
Bielowskiego prace przygotowaw- 
cze dały wielki ku temu, popęd; jakoż nietylko 
on sam wydaja krytycznie obrobione źródła ty- 


GząCe się początków nastego Narodu, lecz jeszoze | niu tekstu 4804620 
A nowo przej-| pracę tę odkada tedy na 
rzanych tekstów Kroniki Długoszowój obok z prze- | stósowniój» kiedy nie było 
korzystać | frontować t958t 


pobudzi? potrzebę wydania podług 


kładem polskim, aby z niój WSZYBO 
mogli. Ta sama myśl obudziła i innych pracowni- 
ków, między innymi p- "Alana Kotkowskiego, 
który przedsięwziął opracowanie Nestora najda- 
wniejszego latopisoa Rusi. Wydał on g> w ten 
sposób że tekst zwykle Zrażdańskiemi litsrami 
w Rosyi drakowany, 


wać wszystkich brzmień starosłowinńskiego jęty- 


raz zajęta inną piśmienniczą Pracą, poprzestaję |ka, starał się oddać literami polskiemi, przez co 


na skreśleniu tych kilku uwag» z 


j nie itd. 
grr u m Potoskich Nakwaska. 
Vevey nad Lemanem 3 ozerwoa 1860, 
| -samiiżów — 
LATOPIS NESTORA 
przez Juliana Kotkowskiego. 
w. Kijowie 1860. 


rych możasz | ułatwił jego czytanie, A Jeszcze bardziej zrozumie- 


rzez dołączony obok przekład polski. 

idać jednakże, że Autor niebył bez obawy 
krzyków jakie powstać by mogły między uozony- 
mi mijja i z powodu, żę przez to spolszozenie 
zadał gwałt i krrywdę wyrządził tekstowi Nesto- 


|ra, gdyż zasłania się zarar powagą Bielowskiego; 


który w krytycznym wstępie do dziejów Polski 
powiada, iż latopisiec Nestora jako pomnik jęsy- 
kowy XII wieku powinienby być troskliwie WY- 
dany niż to dotychozasowi p'ters' urgscy wyd*w- 


Najeyrażniejszę cechą ostatnich lat kilkunastu |oy zrobili, drukując zamiast kirylicą, grażdańskię- 


re nie gą w stanie odda- | częst 


ją brzmień na 4! 8 ma je pisownie polska, bliż- 
sza wtem z staro owiąńskini językiem, 
Za tém zdsniem Poszedł p. Kotkowski, lubo 


|zerógi go so śoisłością przeprowadzić, ze wzglę- 


du, że jak sam Powiada, nie miał przy spisywa- 
wydania tłoc oko Miis. — 
późniój. Zdawałoby się 
nio tak naglącego, skon- 
ntow » 1 cdbudowaó go krytycznie i filo- 
logicznie, © Piero zrobić wydanie, które nabra- 
łoby znsozenia i powagi. Zapewne, kto choe się 
poznać £ torem, książka p. Kotkowskiego u- 
łatwi A I stanie się dogodne; jednakowej ści- 
sły ba pe z dla którego wszystko jest skazówką, i 
z 2 36 „A0ZĄ08 TEGOZ naprowadza na odkrycie, 
nie Sit p Się spuścić całkiem ua niniejsze wyda- 
nie, ‘t Temu i sam wydawca przyznaje niedosiatki. 
- mę D podziękować mamy p. Kotkowskiemv, 
że „aj dą, Ystępnym togo kronikarza urodzone- 
Sr Awnych Polan mieszkających około Kijowa, 
e y Przech ował najozystszy żywioł słowiański, 
s Ufznie wyraża się p. Kotkowski: „jeżeli wy- 
woy sobrania ruskich letopisiej nazy- 
Mea kronikę Nestora „Świętą księgę narodu“ ro- 
rore igo ruskiego, to każdy Słowianin, oo się w nićj 
» ZOzytą „niewątpliwie powiedzieć musi: „jest tQ 
*ltą księga plemienia słowiańskiego.* 


woman Mate re i £ onali 


srczają z wojsk neapolitańskich niższą część miasta, | 


_„spieszonym nocnym P 


"mym placu zasiada komi 


jątkiem pałacu królewskiego i ulic które go łączą 


CZAS z Piątku 15 Czerwca 1860. 


A A A O 


i : jj jennych ż iepada, zamek WĄ FZ oddział królewskich zajmujący pałac 
x miżój druga owon: Kopno odka dłów e aiii r finansów wysłał parlamentarza z prośbą, aby mu 
z wielkiów zapia powstała i z entuzyazmem Dnia 28 maja w południe. Powracam wła- |dorwolony został odwrót. Garibaldi zezwolił pod 
rzyjęła Garibalde o, niewielką jednak okarała od- śnie z głównćj kwatery Garibaldego na placu del |warunkiem złożenia broni. Oddział ten musi się na 
Aa nie E się w walce i więcój okrzyka. | Pretorio, gdzie mi rozwiązano zagadkę, dlaczego |to zgodzić, gdyż mu brak wody i żywności. Podczas 
mi i orężem toczyła bój z wojskiem królowskićm.| okręty wojenne neapolitanskio zamilkły. Admirał|gdy byłem przy G wibaldim, otrzymał on doniesie- 
Tymczasem tak wiadomości tslsgraficzna jak inni |angielski Mondy poseła trzy razy na dzień ną ląd|nie z Crleone, iż dowodzący tam wojskami kró- 
korespondenci wielbili waleczność Palermitan, przed-| porucznika chorągwiansgo p. Willmot, aby się do- |lawskiemi pułkownik, skłanią się przejść ds po- 
stawiali jak ta ladność stolicy nietylko z okien| wiedzieć od konsala angielskieg» jak rzaczy stoją. | wstańców, jeżeli go pozostawią przy jago stopniu. 
strzelała do wojsk królewskich, lecz nawet w rę.| Dziś rano p. Villmon: miał jeszcze inn» zlecenie. | Przyjęto to żądanie, które mnie nie pomała zdziwi- 
cznym boju Śmiało się z nimi Śsierała na ulicach.| Albowiem dowódzca floty neapolitań ;kićj przybył |ło. Wezoraj przybyło wiala oficerów w sukniach 
Trudno dziś rozstrzygnąć po którój stronie jest| bardzo rano na pokład okręta angielskiego „Han-|cywilnych oddając się powstańcom, a w jednym 
rawda. Zdaje się, że tak jedna jak i druga stro- |nibal* i prosił admirała o pośrednictwo ażeby wy-|tylko miejscu spostrzegłem 70 żołnierzy przecho- 
Ls przesadza: korespondent angielski, wielbiciel| jedaał u jenerała Garibaldego zawieszenie broni|dzących do powstańców i życzących sobie walczyć 
może wojsk regularnych, przywykły do widoka po |a zarazóm pozwolenie, iżby dwaj jenerałowie do- | za wolność włoską.“ 
rządnego boja, lekceważąc rachawkę, za jaskrawo | dowodzący wojskami otoczonami w pałacu królew-| „Dnia 29 maja 6ta godzina wieczór. O- 
zapewne maluje zbyt ostrożne postępowanie Paler-|skim przeszli przez miasto dla rozmówienia się |koło godziny 36j paniczny popłoch w mieście, gdyż 
mitan i pieciottów; przeciwnie sycylijscy korespon-|x nim. Admirał Mandy odpowiedział, iż niemoże |ujrzano wracające wojenae okręta noapolitańskie. 
denci wszystko w różowóm świstle widzący, i opi-| podjąć się żadnego „pośradnictwą dopóki zamek | R>zpoczęła się utarczka przy barykadach. Sam Ga- 
sujący wypadki samemi wykrzyknikami, biorąc także|i okręty wojenne niezsprzestaną bombardowania. |ribaldi stanął na czele picciottów i tym razem po: 
okrzyki za fakta, przesadny skreślili obraz wale- | Kommodor przyrzekł to uczynić, lecz oświadczył |szli za nim do boja. Joden pad? przy jego boku, 
czności Palermitan. P. B. Cz.), że nee Sio „łu pzp oga'a z kg a py Türr a okka koniazyę w no- 
ibaldi 1 inie | tów, gdyż dowodt zamku jąst starszym od|gę od rykoszetującój kuli. Wojska Garibaldego o- 
sa hiban, Japa wodki dost Alka niego w stopniu. Wówczas jengrał Mandy obiecał panowały zdobywane stanowiska, Bowida id 
z wojsk królewskich. Lecz jeszcze na dwie godziny | przesłać Garibaldema żądanie kommodora, który |dwa parowce przybyły z Neapola a zbliżywszy się 
kod oładoiem działa cytadeli zaczęły bombar- | natychmiast kazał zaprzestać ognia z okrętów. Z1-|pod zamek, pəd opieką dział jego wysadziły na 
iowa Radónto: z początka zwolna, późnićj z wielką | mek wprawdzie niechciął zupałnie umilknąć, laczlbrzeg świeży oddział wojsk królewskich. Jestto jak 
wałto wnością rzucając 13sto calowe bomby, roz-|9d tój chwili strzelał bardzo wolno. To żądanie | mówią oddział zwerbowanych Bawarczyków.“ 
nlo kule i dk me te pe o rodzaja pociski 'które| kommodora okazało, iż wojska królewskie znaj- „Dnia 30 maja rano. Eskadra neapolitańska 
A rawiły wielkia w mieście zniszczenie. Około po-| dają się w bardzo krytycznym stanie; mimotego |nie dała ani jedaogo strzała od 28go maja rano 
ładnia zaczęły także strzelać do stolicy sycylijskićj Garibaldi natychmiast zezwolił na żądane zawie- tj. od chwili rozmowy kommogora z admirałem 
okręty a pic nsapolitańskie w porcie stojące. |Szenie broni i przejście obu jenerałów przez mia- Mandy, lecz baterys zamkowe rzucają ciągle bom- 
W skutek tego bombardowania, wiele domów | st, Równocześnie dał swoim rozkaz wstrzymania by. Domy są po większój Części słabo budowane; 
w niższćj des miasta ranęło. wiels ladzi zabito. | kroków nieprzyjącjelskich. jedna bomba wystarcza, aby przemienić dom w gra- 
Dwie wielkie bomby wpadają do sali szpitala na- | Prócz Nsapolitańczyków, inni także ludzie zaczy- zy, które zasypują mieszkańców, Całe rodziny zo- 
ełaionćj chorymi. Dokoła widać walące się lub |nojg JX wierzyć w zajęcie Palerma przez powstań-|stały w ten sposób pogrzebane i sta spokojnych 
Zokabd domy, zabitych i ranionych. Jeżeli tylko |ców. Idąc do głównój kwatery Garibaldego spot -| mieszkańców pobito i poraniono, W pierwszym 
wojskom królewskim szło o to, aby napędzić stra- kałem konsula francuskiego, który się do mnie przy-|dniu bombardowania rzuciły działa floty 80 do 90 
ką Palermitsnom, mogą się szczycić, iż cel ten|ł4czył, chcąc jak utrzymywał, ważną wiadomość |bomb, baterye zamkowe przeszło do 300 bomb, 
ięgły. K lko mógł z mieszkańców chronił się | powiedzieć jenerałowi Garibaldemu. Szlismy więc | prócz innych pocisków.“ 
z. Wingi É Ear a od bomb inni modlili |razem i ząstaliśmy jenerała na placu del Pretorio. 
e pa. Sy rac wm p4 aak y $ £- biegali załamując | Przedsta wiłem mu towarzyszącego mi konsula, który la=lal «dle o] | fx Eskimo 
ręce. Był to okropny widok; powiększćj części pa- | odprowądziwszy jenerała na bok, winszował mu| Kronika miejscowa i zagraniczna. 
dli ofiarą bombardowania ladzie spokojni, którzy| w imieniu swego rządu, iż jego zamiar pomyślnym 
żadaego udziału w walce i w sprowadzeniu téj ką- uwieńczony został skutkiem, zapewniał go o sym-| Kraków 14 czerwca. Donosiliśmy już przed kilka tygo- 
tastrof nie mieli. Przed rozpoczęciem bombardo. | patyach Francyi i rozwinął w ten sposob potęgę | dniami, iż Przełożony klasztoru Braci Miłosierdzia na Kazi- 
wania io tdzowodjaówi noapolitańskićj zawezwał swojćj wymowy, która jadnak bardzo małe zrobiła | miersu X. Matuszewski z małym funduszem w ręku przedsię- 
grzecznie wszystkie cudroziemskie okręty wojenne, | wrażenie na uczciwym żołnierze w czerwonćj fla- | wziął odnowienie facyaty kościelnćj mocno uszkodzonój, i zaraz 
ażeby usunęły się z drogi kulom, co też wistocie | nelowój bluzie, co choć nie dyplomata, zna się je-|też znalazło się kilku dobrodziejów, którzy pośpieszyli z dat- 
się stało.* dnak na ludziach. ma kami. Jak nas wszelako zapewniano, dobroczynne te ofiary nie 
$ 7go maja wieczór. Bombardo wanie W całćj okolicy wiadome jest jaż zwycięstwo wystarczyły na pokończenie rozpoczętych robót; że zaś klasz- 
„Dałam łami przerwami, mianowicie z powstańców w Palermie, gdyż ze wszystkich stron | tor Braci Bonifratrów żyje z jałmużny a nadto żywi i utrzy- 
trwa ciągle z ma ali p król f Admiral an ielski, przybywają liczne tłumy i otaczają Regiów (kró-|muje chorych, których szpital niedawno —odaowił 1 wyporzą- 
ku gdzie panuje aker ego d ut motyw c “<h |lewskich) — tak zwane są tutaj powszechnie woj-|dzit, więc ma przedewszystkiem prawo odwołać się raz jeszcze 
PJAPOWEE szyi prze ręce mai a sks królewskie; oddział ich pozostwieny pod Piana | do miłosierdzia, które jest godłem jego. Kośció! S. Trójcy przy 
dowedzącomu eskadrą nespo > ty A To i Carleone, a wynoszący 1500 do 1600 ludzi, jest |tym kiasztorze będący, jest fandacyi Józefa Lubowiekiego sta- 
potrzebnego bombardowania pięknój stolicy. To w wielkiem niebezpieczeństwie. Palermitanie tylko | rosty Oświecimskiego, który w. r. 1688 dom swój n+ Kazimie- 


nie. Rozprawiają ciągle lecz im się ruszyć niechce 
i dziesięć razy na dzień rzaca między nich popłoch 
wieść o jazdzie neapolitańskićj, którój nigdzie nie 
widać. Niemyślą oni urządzić porządnćj opieki dla 
chorych i rannych. Powodem tego nie jest brak 
dobrój woli, lecz przerażająca bierność. Natomiast 
poprawiają się picciotli, roznamiętniają się do bu- 
dowy barykad i do walki w ulicach przeciw woj- 

i narodowój. skom królewskim, których karność coraz bardzićj 
chorągwi = bardo wani słabnie w miarę przeciągania się walki w miaście. 
ce ee sepli w r. 1848. Wówczas rzu-| DOWodem tego jest rosnąca z każdą godziną ilość 
sze od bom zbiegów przechodzących do powstania; jest już ich 
przy Garibaldim przeszło 1000, licząc w to znale- 
zionych w szpitalu. Jenerał Garibaldi rozkazał do- 
brze z nimi obchodzić się, a niespostrzegłem by- 
najmnićj aby lad miał do nich WGA GIG, który 


wadzonych świeżo do Polski Ojców Bosych, Trynitarzami zwa- 
nych. Gdy jednak Zgromadzenie w Krakowie wymarło, a szpi- 
tal Braci Miłosierdzia przy ulicy S. Jana pod wezwaniem S. 
Urszuli (gdzie późnićj był teatr, a dzić Dyrekcya Badownictwa 
się mieści) groził runięciem, Fryderyk August Książę War- 
szawski na przedstawienie ministra Brezy dozwolił w r. 1812, 
aby klasztór i kościół Trynitarzy na Kazimierzu oddany został 
Bonifratrom przy kościele S. Urszali mieszkającym. Kościół ów 
i klasztór na Kazimierzu były naówczas opustoszałe, zajęte bę- 
dąc na składy wojskowe, i dopiero Bonifratrzy jeden i drugi 
wyporządzili, a teraz odnawiają z dobrowolnych ofiar. 

— O tćj porze kwitnienia róż, oglądać można bardzo pię- 
kny i obfity ich dobór w ogrodzie botanicznym, gdzie nagro- 
madzono wszelkiego rodzaju róże krajowe i zagraniczne, nie- 
które rzadkićj piękności. Również w maleńkim ogródku ogro- 
dnika miejskiego p. Johna po za murem ogrodowym szpitalu 
tem zacięcićj ściga polieyantów. Lecz dotąd jednego|Ś. Ducha, do którego się wchodzi od plant, widzieć można 
tylko z policyantów zabito, a to z powoda że strze-| wspaniałe drzewo różane, którego gałęzie rozpostarte tworzą 
lił gdy go chciano uwięzić.* altanę. Krzew ten jeden liczy kwiatów i pączków parę tysięcy, 

„Dnia 28 mają wieczór. Przyszedłszy do fa na niektórych szypułkach po 10 pączków i kwiatów się mie- 
głównej kwatery dziś Alapra e mi Wszy- |ści. Gałęzie tego krzewu ars gre Ke do 8 stóp długości. 
p sa SODY, WOJ! iż dzielności. ch ząsmuconych, a raczćj rozdraźnionych. Nie-| — Kolej galicyjska Przyniosła była w ciągu maja na 28 
nie okazują więcój döbrój a= im niekiedy tylko bowiem Patati zamkowe nie zaprzestały | milowój przestrzeni, 223,134 złr, dochodu, od przewozu 21,822 
wschodnie zdanie się na oi Gd, i to nie wstol bombardować miasta, lecz nadto wojska królewskie |osób i 628,578 centnarów ciężaru. Począwszy od Nowego roku 
tylko pora an e ągłym okolicznościom. | Mmo zawieszenia broni dały ognia do forpoczt |przewieziono na niój 97,992 osób i 2,403,224 cetnarów ciężara 
pniu pg db ooo aż é do budowania bą-|POWstańczych, a gdy te słuchając rozkazu swego |(nie licząc w to swoich własnych transportów), co przyniosło 
Ladności miejski j tradno u „dam é wiwaty i ror- wodzą nie odpowiedziały na strzały, królewscy 0- |razem 856,810 zk. dochodu. W maja więc dochód na jedną 
rykad; as] ona jedynie pitken A a podczas | PAnOwali kilka ważnych budynków i barykad; wie- | milę wynosił 7965 złr., gdy tymczasem na kolei z Gradcu do 
prawiać. że ara pi jest 0 lice ardzo ożywione, a strzelców alpejskich padło przy tem ugodzonych | Kofach mila przyniosła 2434 złr., z Pardubic do Reichenbachu 
przerw w zakaże Z = lenie staromodnemi | Umi. Już Garibaldi chciał posłać skargę do an-|2384 złe., z Presburgą do Tyrnawy 1709 złr. 
loor SPT m ogi 4 Sraa piekny przedsta- Bielskiego admirała Mundy, który pośredniczył] — Gazeta Ltowska pisze: Przy licytacyi dóbr skarbowych 
lampami rk od alkonów szcze ogniste kule | 7 zawieszeniu broni, gdy. w tem.o Ótój wieczorem |w zeszłym tygodnia odbytój, tylko Jastrzębica z przysiołkami 
wia widok, Hea je | nocy.“ rzybył od admirała Mundy porucznik z doniesie-|za 70,500 zir. przedaną została. 
lecące po nad do wśród jasnój ł niem, że gdy dowództa floty neapolitańskiej nie] Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się jednak, że zastępca 

„Dnia 28 maja rano. Przez całą NOC 4: 0 daje żadnej o sobie wiadomości, Garibaldi uwol- Dyrekcyi Banku po zamkniętćj licytacyi pisemne oświadczenia 
bombardowanie tak z zamku jak z okrętów, a te- |niony jest oq przyrzeczenia. Wówczas wódz po- |(oferty), stósownym sadatkiem opatr:0n6 — i to nie tylko na 


z tamą 


schronili się na okręty, również wszyscy konsulo- 


Ą jątkie : 
= z zm wdziwy Anglik pozostał przy swojćj 


dwie J ; 
cano zada rólowscy Bie dorwalaja nawet moż 


Sam jeneral odpoczywa 
czającćj fontannę na P 


"szkodziło bynajmnićj wyparciu żołnierzy królewskich nie rwią się bardzo do oręża zawodząc oczekiwa- | z gruntem i ogrodem przeznaczył na pomieszczenie spro- 


nieustająsym. Ma on wie 
spokoić potrzeby wojska, 


raz jest gwałtowniejsze niśli w dniu wczorajszym. | wstańczy wydał rozkazy, aby odzyskać utracone |dobra Łąka z przyległościami, tudzieź Hwozd i Mołotków — Belgij 


ulicy dochodzą mnie okrzyki rądości; dowiaduję | stanowiską, Spełniono to wkrótce zapomocą kilku |ale i na przysiołki państwa Janowskiego, mianowicie na wioski 
się wlaśnie, iż wydają je oswobodzeni eame pt: Orsiniego. W godzinę później przybył znów |Borki, Wxoców i Karycynów w obwodzie Iwowskim leżące, 
polityczni, których uwolniono wyparłszy wojsko | angielski Porucznik chorągiewny, Willment, z nastę. |których cena szacunkowa około 20,000 złr. wynosić ma, przyj- 
królewskie z więzienia del Vijecariato i z koszar Ay donięsieniem od admirała: Dowódzca e- |muje—i że takie oferty także bezpośrednio do Dyrekcyi Ban- 
rzyległych. Przez to zerwano związki między zam: |$ te ża neapolitańskiej zażądał, oby obaj jenerało- |ku narodowego w Wiedniu przesłanemi być mogą, 
kiem a wojskami królewskiemi znajdującemi Się | wie Królewscy „pzeprowadzeni zostali rpałaca kró-| — Gaser Codsienna podaje następujące doniesienie = 2g0 


w. pałacu królewskim i na placu przed nim. Dru- |lewskiego na wyprzeże pod zasłoną chorągwi an.|+ m. z Biały Radziwiłowskićj © pożsrze tego miasteczka: 


* 


fajna odbieram wiadomość: wojska królew- gielskiej; gdy admirał żądaniu temu wprost odmó-| „Tydzień ak nasze miasto uległo wielkićj klę- 
ga warn w Morreale, sciągnięto s miasta, a | wi, Kommodor oświalicżył, iż zrywa wszelkie u- W Pt ię > r. o godzinie sad wszczął się 
Morreale zajęli sycylijscy powstańcy, Garibaldi. to kidt: Powszechnie mniemają, że układy owe dla- | pożar w jednym domu z przyczyny dotąd niewyśledzonćj; ogień 
przez swój poprzedni zręczny ruch zmusił nieprzy* | tego dl 9 Neapolitańczycy zawiązali, aby zyskać |pędzony dość silnym wiatrem wschodnim, zniszczył w przecią- 
jaciela, iż tenże siły swoje rozdzieli, ą gdy oba- 20 a PrZYgOtowąwczych rozporządzeń do ataku.“ |ga trzech godzin 19 domów, z gospodarskiemi przy nich znaj. 
wiając się mieszkańców niemógł nigdzię małych po-| » = 9 Mają rano. Noc minęła dość spo- |dującemi się zabudowaniami. Klęska ta dotknęła samą ludność 
słać oddziałów, postawił 4000 — 5000 żołnierzy | kojnie. Szystkię wojenne okręty neapolitańskie najbiedniejszą w mieście. Szkolny dwór, tak nazwana dzielni. 


w Morreale, podobny oddział posunął na droge odpłynęły rano ną pełne morze, zmierzając ku Ter- ca miastą od gęsto zabudowanych domów około synagogi, stał Baden 


co do Piana, mniemając że nim ściga Gari- mini, gdzie w 1848 r. wojska neapolitańskie opu- |się tw ja, zapowne przez nieostrożność zapuszczone 
minme ; gdy także snper i baferye na grobli por- | szczające Palermo wsjadiy na pokład okrętów. Ba- |w em daf siaii tego pożaru, utraciło całe swe eq 
towćj wymagały silnéj za/ogi, niewiele Przeto po- |stion Montalto, leżący -tunz przy pałacu królewskim, | dans mienie 138 familij, w liczbie których liczą przeszło 500 
zostało wojska do samm Pare z został także przez Neapolitańczyków OPUSZCZONY, Í osób, a z tych 350 zostają w najopłakańszym stanie, bo bez 
w tój właśnie chwili dziwnie s'ę uciszyło. Z okrę |którzy w nim pozostawili działo 32-fantowe. Ró- kawalka chleba. Troskliwie zajęto się zaraz obmyślaniem środ- 


3 


O aa. m 


ków dla zapobieżenia pierwszych potrzeb, dotkniętym tą ciężką 


— Z Kadyksu donossą, że arab znajdujący się w tamecznym 
lazarecie, zdawał się nakłaniać namowom księży, którzy go 
nawrócić chcieli. Właśnie kiedy już niemal przystawał na przy- 
jęcie chrztu, rzucił się ze sztyletem na chorych, 18tu ich po- 
ranił mnićj więcćj ciężko, a potóm skoczył do drzwi. Stróże 
lazaretowi i policyanci poszli zą nim w pogoń, a ponieważ 
niechciał się poddać, przeto go zastrzelono. 


Przegląd | polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Londyn 13 czerwca. Na wozorajszem nocnam 
posiedzeniu Izby niższej na zapytanie Sheriduna 
odpowiedział lord Palmerston, że Austryg odmó- 
wiła wdania się na korzyść króla Neapolitańskie- 
go; minister sądzi, że Cesarz Napolson podobneż 
powziął postanowienie. 

Wiesbaden 13 ozerwoa. Na wozorajszem po- 
siedzenia Izby deputowanych przyjęto wniosek 
wydziała tój treści: Bundestag przekroszył kom- 
patenoyę w sprawie hesko-kassslskiej, rząd prze- 
to nassauski niechaj się Stara, aby związek nie- 
mieczi odmówił swojego poręczenia nowej usta- 
wia konstytusyjnej i przywrócił ustawę z r. 1831. 

Turyn 12 ozórwoa. Wojska neapol'tańskie 0- 
puściły Palermo z honorami wojskowemi zabiera- 
jęc broń i materyał wojsnny. Wojska jednak kró . 
lewskie wychodząc z innych warowni musiały broń 
złożyć. (Zapewne jest tu mowa o wojskach które 
zamknęły się w małych warowniach przy Termini 
i Trapani po wybuchu powstania w tych miastach. 
P. R. Cz.) — Unione mniema, że Garibaldi nie 
będzie rozbjał swoich wojsk o granitowe skały 
Mesyny, lecz przeniesie wojnę na ląd stały i ude- 
rzy na pia rl eapol, a żadna siła nie wstrzyma go 
w tem przedsięwzięciu. Twierdzs mesyńskie pa- 
nujące nad oałóm miastem, mają 900 dział. 

Neapol 12 czerwca. "— urzędowa. Ma- 
rynarka królewska pochwyciła dwa parowce które 
wiozły ochotników i broń. Neapol jest spokojny. 

Carogród 12 czerwca. Wychodźcy z Krety 
wracsją wskutek amnestyi udzielonćj przez sułtą- 
na. Hr. Dadzeele otrzymał u sułtana oddzielne 
posłuchanie. 


Zawieszenie broni trwało jeszoze llgo t. m. na 
sycylijskiem polu walki. W dnia tym wsiadła na 
okręty i odpłynęła z półaoonego wybrzeża Sycy- 
lii raszta wojsk królewskich, które opuściwszy wą- 
rownie palermitańskie, obozowały o milę na pół- 
aos Palerma na sławaej gózze Pelegcine, na któ. 
rej niegdyś okopawszy się Hamilkar bronił się przez 
trzy lata Rzymianom. Nespoliteńszycy wyazli 
z Palerma z bronię w ręku, z rozwiniętemi chorą - 
gwiami i przy biciu w bębny, słowem z tak zwą- 
nami honorami wojskowemi; leoz odmienny los 
spotkał mało oddziały wojsk królewskich ot3ozo- 
nych przez powstańców w warowniach przy Trå- 
pani i Termini, które to miasta powstały, oddzia- 
ły te musiały na mocy warunków ogólnej kapi- 
tulacyi złożyć broń i wtenczas dopiero odprowa- 
dzono je zapewne do brzegów morskich i odpły. 
agé pozwolono. i 

Co teraz Garibaldi przedsięweźmie msjąc wrę- 
ku oałą Sycylię z wyjątkiem Moesyny i Syrakuzy? 
ozy będzie szturmował te miasta, czy obserwująo 
je tylko przerzuci część sił swoich na ląd stały 
Nespolu? nawet na jąkiem polu rozwijać się bę- 
dą wypadki, czy dalej na wojennem, ozy też po- 
średniotwo francuzkie przeprowadzi je na polo 
dyplomatyczne? trad1o cokolwiek powiedzieć. Za 
wiele jest ilości nieznanych, aby je można w jaki- 
kolwiek rachunek ułożyć. 

Powyższa depesza z Neapolu z 12g0 t.m. dono- 
szą08 O zabraniu przez fotę neapolitańskę dwóch 
parowców z ochotnikami i z bronią do Syoylii zą. 
pewne płynących, potrzebuje potwierdzenia, jak 
wszystkie depesze rządowa z Neapolu. Zresztą 
jest to wieść tylko, nie podaje bowiem ani daty 
wypadku, ani nazwisk parowców. Inną wieść te- 
legraficrna przez Taryn donosi, że wojska króle- 
wskie zrabowawszy Catanie, opuściły to miasto. 

Książę Rejent pruski wyjechać miał 13go wie- 
ozór do Baden-Baden. Tegóż dnia rano przybył 
do Berlina niespodziewanie król Hennowerski dla 

orozumienia się z Rejentem względem zjazdu 

adeńskiego, n% którym król Hanaowerski nie- 
będzie się znajdował. Będą tam tylko oprócz Księ- 
cia Rejenta, Królowie Bawarski i Wirtemberski. 
Z królem Saskim widzieć się będzie Rejent po 
drodze. € Głoszą także żę przybędzie do Baden król 


Urzędowa N. München Zig powiada, że wszy- 
stkie dwory europejskie wyjąwszy dwóch, odpowie- 
działy na protestacye książąt włoskich przeciw 
woieleniu ich krajów do Sardynii, w sposób przy 
obylny książętom. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Osasu.“ 

Londyn 14 worka: Dzisiejszy Times "I 
Oprócz księcia Rejenta, zjadą się na kongres z 

den, panujący : bawarski, wirtemberggki, >< 
Ski, hesko-darmstadzki. 

Frankfurt n. M. 14 czerwca. Dziś spodziewają 
się tu przy by a; króla hanowerskiego , jutro księ- 
cia Koburg-Gotajskiego w przejeździe do Baden- 


en. 
Drezno 14 czerwca. Dresdner Journal pisze: 
Król Jan wyjeżdża dziś do Baden-Baden w skut- 


tek saprossenia księcia Rejenta Praskiego. 


Antoni Kłobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 


A 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


(w walucie sustryackiój), 


na, Hr, Załuski Sroneuss wł, dóbr do Galicyi. Wolkenstein 
Karolina żona doktora do Karlsbadu. Mioroszewska Julia wł. 
dóbr do Wiednia. 

HOTKL ROSYJSKI. And. Demiaueńko rad. dworu, Zofia 
Rudeńko żona aptekarza x Rosyi. Adolf Gruszosyński obyw. 


CZAS z Piątku 15 Czerwca 1860. 
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Poznańskie listy zastawne 4” (PEEBEREŚCY ks | 993 Wiedoń dnia 1 czerwca 1660 r. (562-2-3) 
a WORÓLSPWECHA — oj ievi i 
pan S EE 0 Z MOWĘ wi bu. C. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika. 
EZR = ZZ. IS S WRAK: O A A 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. iwanan T EL 
aao anin] URZEDOW E. 
Wnosząc z nadohodsgoyoh = różnych stron doniosień, mo : 
ina się EJ w tym roku obfitego plonu rropaku. Mia- | [593] Edykt (1-3) 


mowicie okaznje się dobrze drobno-Siarnisty czyli banacki 
rzepak, którego żniwo już się rozpoczęło; któręgo plon przy 
stale pomyśluój pogodzie niemal jest pewnym. niwo grubo- 
siarnistego czyli kapustkowego rsepaku rozpoòznio się dopiero 
mnićj więcćj za dwa tygodnie; zawisło zatem jeszoze wielce od 
pogody. Pokup nowego towsru nie przybrał jeszoze większych 
rozmiarów, ponieważ spekulanci i fabrykanci oleju wolą tym- 
ozagowie na wyczeknjącem stanowisku pozostać, dopóki mie 
nabądą pewności co do spodziewanego plonu i nie zoryentują 
się pod wsg'ydem toku interesów robionych w tym artykala 
za granicą. Do tego otrzymano z zagranicy dosyó bierne zle- 
cenia, które sprawiły, iż propozycyi kilku producentów ofe- 
rujących rsepak grubszy po 5 słr., a drobniejsty pó 44 złr. 
w. a, za miersycę z odstawą do Pesztu, nieprzyjęto. Dopie- 
ro od Ggo b. m., gdy po skończeniu jarmarku większa ozęść 
włościcielów do domów się rozjochała, zaoręto się o rzepak 
Bieco dopytywać; jakoż możnaby go pozbyć obecnie snadno : 
po wyżój wyłaszczonych cenach, 


[Nr. 1,197]. W dnia 18tym b. m. i dni następne o go- 
dzinie 10% rana, odbędzie sięw Bronowieach Małych na fol- 
warka licytacyjna sprzedaż rachomości różnych, to jest: 


mebli, naczyń, koni, bydła rogatego, trzody, 
. sprzętów gospódarczych, 
pomiędzy którymi są: 
młockarnia, sieczkarnia i wiewnik z fabryki 
Zieleniewskiego, wozy, pługi, i t. d. 
C. k. Ursąd powistowy jako Sąd. 
Liszki dnia 9 czerwca 1860 r. 


Obwieszczenie. 


[L. 5261]. W skutok z0zwolenia wysokiego ck. Ministor= 
stwa Skarbu. z dnia 24 Maja r. b. do liosby 474% wydano- 
0, w tegorocznej porzo letniój snów zsprowadzoną zostanie 
sienna Komunikacya pocztowa między miejscem kępielowem 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych, 
Odchodzę 
z Krakowa do Warszawy 1 rano —do Wiednia i 


Wrocławia T. rano; 3. 45 po połud. = s wola 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) de Szczawnicą | s gary m Nączem 
Prus) 9. 45 rano = do R 5. 40 Krościenkiem. 


rano—do Przeworska 10.30 rano;—do 
Wieliozki 11. ramo. dniówo między Starym 840%0m a Krościenkiom przes Łącko 


Wiednia : 8. i i i ót, tudzież poosta jedno-konna, tr - 
à Ostrawy E rien a 1 ró node ii piraan między Krokolonkiom a „Szosaaioą i be nein mL 
z Granicy dę Szozakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
ładniu. š 
1 Szozakowy de Granicy 10.15 rano; 1. 48 $ codziennie 
r fadnię, T B0 wieczór. PO BOT | to w następującym porządku kursowaó bodalo: 
z Rzeszowa de Krakowa 2, 15 po poludniu=x Prze- ze Sare Sqcza do Kroscienka 
worska 9 rano. o gods. 1 min. 30 z poładniae ` o. gods, 7 min, 25 wiectór. 
Przychodz - z „Krościenka do Szczawnicy 
de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 = 1. 45 wieczó o godz. 7 min. 45 wieczór, 0 godz. 8 min. 30 więczór. 
Wroclawia i Aid oczor= ze Szczawnicy do Krościenka 
1 1 wiecz en TaTszawy 9. 45 rano;| o gods. 6 min. 15 wieczór. 9 godzinie 7 wieczór. 
5. 2 =r Ostrawy (przez Bogu- z Krościenka do Starego Sącza 


o godzinie 3ój z rana, 0 gods. 10 rano. 
Z ok. Dyrekoji poost galicyjskich, 
Lwów dnia 31 Maja 1860. 


min (Oderber$) z Prus) 5. 27 wiecz,= 
z Rzeszowa &. "+ wieczór 1 Prvówor- 
ska 3 po połudz; 1 Wieliozki 6. 40 wiec. 

de Rzeszowa z Krako -4 1 Y południe; — do 
Przewors a 4. 30 Po południu. 


(571-1-3) 


imnserażty, 


wm ma 


Przyjechali od 13 do 14 Czerwca, 


HOTEL POLLERA, Gerlach Hugo plenipotent z Królestwa 
Polskiego. Paizkowski Adam, Borisow Jan £ Żoną oos, rog, 
rotmigtrse z Rosyi. Bpawenty Benedykt ob. £ Tarnowa, Rein- 


0 Kadastrze, 
sohuesgel Ludwik ob. z Chokowa. Niemira Feliks, 


Rozprawa pana Kornela Krzeczunowicza 
Bogusław wł. dóbr s gub. Augustowskiój. Wasllowski P p 


An- |:- ° 1 
toni ob. x Warszowy. Rorujakowscy Jan i Ludwik wł. dóbr jóst do nabycia w kancelary! Towarzy siwa 
s Podola. Wejdenhcim Wład. wł, dóbr s Pragi. Rodzi 
Jan ok. prokurator, Grabowski Feliks ob. x Galicyl. w 
Mensef apt. u żoną z Prus. Woidlich Hugo apt. z Gotha Jor- 
an.. Jeseż pposaozyński Leopold wł. dóbr ze Solina. 
jechaft: Bpawenty Benedykt ob. do Szczawnicy. Pari- s è i 

sor kolf kup. do i A Nowaszyński Konstanty sy do Ga- | zgłoszeniem Się do kancelary 1 Towarzy stwa po 
licy, Zanka August rotm. do Bochni. Liepman Rudolf kup. jednym egzemplarzu tej Rozprawy bezpłatnie. 
do Drezuą. Krzeosunowiozowa Barbara właś, dóbr do Pragi, | Lwó i 

Hr. Działyńska E. wł dóbr to Francyl. Hr. Mierowa Lubi- | wów 20 Czerwca 1860 r. 


W Drukarni „CZASU.“ 


złonkowie Towarzystwa, którzy przy- 


(560-2-3) 


«ski | gospodarskiego, egzemplarz po 50 kr. w, a. 


padłą wkładkę roczną uiścili, Otrzymają za F 


W WW ZM. am Ba 
Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 


dto dto Nr. 2 dto dte 


dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 


Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby. 
Od e. k. uprzywii. galieyjskićj kolei Karola Ludwika. 


Zostały zgubione 


dwa Losy księcia Esterhazego 


FOTOGRAF 


Nz BPE MH NCGC NTNFE. 


N. 109496 iN. 132,28 zawiadamia szanowną Publiczność, iż powró- 


dla tego miniojszem pracetrzoga wię, ktoby te Losy posiadał, | cjwsz,y z zą granicy, gdzie podróżował celem 


iczyni się wiadomo, że są we Wiedniu przes prawego Wła- 


CZE wół e Szewy Eat mieć 
Wiśnie Węgierskie 

i Czereśnie 
nójpiękniejsze, przychodzę 00 dzień zupełnie świeże do Wę- 


gra przy ulicy Szozepańskićj. 
Również dostać ef od dziś wszelkiego gatunku 


225. 


<> Www GCB C 7- 
Przesyłki dobrgo opakowane uskuteozniają się jak naj- 
spiessniój. (564-3) J. FLEISCH. 


Materyał budowlany 


m domu w skutok rozsserzenia Plant na zburzenie przesna- 
csonego pochodzący, jest z woland) ręki razem lab częściowo 
do sprzedania. (565-2. ) 

Bliższa wiadomość w sklępie blącharskim Rudolfa 
Glicellego prsy Małym Rynku w Krakowie. 


sm KA W, HA HP 


” SWIEŻYCH 
WOD MINERALNYCH 
[449] utrzymu; e (6) 


W. Goldwasser 


naprzeciwko Hotelu Londyńskiego i sprzedsje ta- | op l 
R i b pae ny U ser 


wydoskonalenia się, m fotografii, 


w NR NE A EK dB WW NEC. 
Jego portrety, medaliony i obrazy fotograf 
się dokłąadnem sohwyceniem Gama pozer o otoczeni 
z ró r są ar Mech i zad ać że wytrzy- 
mają najsilniejsze operacyi s wil ie 
ma nio ze swój Sioqoroiaój mocy, wd im an 
Ceny portretu s bardzo tanie, a różnica ich zależy tyl- 
ko od wielkości obrazu, i tak; najmniejszy koszteje od ogo- 
Stał rat riki wg a irek A złr. wal. gustr. 
rócz tego onywają się grupy do 30 osób 
vitddki cizbudyski pò: ceowykrbanico posystępaysh = = » 
Pracownia fetograficzna snajdoje się przy uliey 
88 
(470-5-6) 


Grodskiój w domu p. Alojzego Schwarza pod L. 
w pedworou na dole. 
Do sprzedania Wieś 
0 Y, mili od kolei żelaznćj w Bochni, o 11 
ź mili od Wisły, , f 


łęk i wikla około sta morgów. — Blišssa wiad 
drosom: WW. IL. franko w Bochni. 


Na sprzedaż z wolnćj ręki 


Folwark Sikorzeniec 


pod Wieliczką, (551-8) 


i łasow ratom G4 mórg. — Bliżssa wiado- 
ózefa Bakowskiego w Wieliczce. 


Najblizszę ciągnienie losów 


pożyczki miasta Budy 


nastąpi d. 16 


Summa wygranych złr. 
40,000, 30,000, 20,000 


czerwca r. b. 


4 679,675 wal. Austr, podzielona jest na trafne 


zdr. wal. 
Najmniejsza wygrala, która na każdy z tych losów po złr. 
wypaść musi, wynosi zł. 60—70—75—S0 W. austr. 


Losów dostać można u Józefa Bartla w Krakowie. 


austr. itd. 


40 bez wyjatku 


(5032-8-9) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Ragdzea Drukarni, Antons Rother. 


